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Sobota, 14 stycznia 1865. JE 11
’(14 JPoKMańj 13 stycznia. Dzień jutrzejszy znowu zgro-
— adzi na sejm pruski posłów naszych, aby tamże pełniąc 

łożony na nich pr:ez kraj obowiązek, bronili praw naszych,
lw rzedstawiali nasze potrzeby i żałoby. Czas ubiegły od zam- 
*'a ujęcia sesyi ostatnićj, dostarczył im obfitość smutnego mate-

ału większą niż kiedykolwiek.
yn Jeżeli ani cienia wątpliwości nie może być, że powinność 
ku# oła posłów polskich z W. Księstwa Poznańskiego i Prus Za- 
siS mdnich do udziału w sejmie pruskim, wcale inaczćj rzecz się 
“! ijała z udziałem delegacyi polskićj w rejchsracie wiedeńskim.

odczas świąt Bożego Narodzenia posłowie polscy we Lwowie 
ń r dbyli naradę, azali i nadal mają uczestniczyć w radzie pań- 
i ;wa, albo tćż po gorżkich doświadczeniach w Wiedniu naby- 
I ych, pozostać w domu. Rezultatem narady było, że należy 

lłk<1 fziąćudział, a Gazeta Narodowa i Czas po raz pierwszy 
j 4 d stanu oblężenia w Galicyi odezwały się w tćj sprawie tak 

(ll meno poruszającćj umysły, oświadczając się przeciw polityce
I, iernćj, i wzywając do korzystania z bytności na sejmie.“ Pra- 
4* ować, wytrwać, nie ugiąć się przed niczćm i korzystać w ca
li ¿j możności ze stanowiska, jakie jakakolwiek ustawa nastrę- 

za, to w dzisiejszćm położeniu powinno być zadaniem dla
’olaków.“

± Najzupełnićj co do zasady tu wyrzeczonćj o potrzebie ko- 
I i zystania z każdego stanowiska się zgadzamy; i nadewszystko 
I* lamiętamy iż solidarność posłów polskich w występowaniu na 
no] ejmach czy to wiedeńskim czy berlińskim, koniecznym jest

! ibowiąskiem, wolimy więc ażeby raczćj wszyscy delegaci pol-
[( cy na sejmie razem i spólnie błądzili, jak by który lub część 
, i nich mniejsza poszli drogą osobną, choćby prawdziwą. Sza

lujemy więc postanowienie delegatów polskich z Galicyi, 
izji przyznajem iż bez wątpienia na miejscu mogą leplćj stosunki
!2' »cenić i poznać jak postąpić należy, niźli my tu z daleka. Prze- 
sg :ież położenie opozycyi polskićj w sejmie pruskim a w sejmie 
ol -akuskim widzi nam się odmiennćm o tyle, że opozycya polska 
i i w Prusiech jest zupełnie osamotniona, a zatćm z konieczności 
M edynie na sobie samćj musi polegać, podczas kiedy opozycya 
p’ polska w składzie rzeszy rakuskićj może, i zdaniem naszćm 

powinna szukać sprzymierzeńców w żywiołach narodowych,
. które razem wzięte stanowią większość w rzeszy rakuskićj i jćj 
■reprezentacyi.
B Organ czeski Politik zastanawiając się nad stanowi- 

Iskiem utylitarnćm dzienników polskich w Galicyi przyznaje,
7 te stosunek Galicyi do Austryi zupełnie jest inny pod wzglę

dem historycznym i prawnym, jak Węgier i Czech, że polity- 
itt czne dążności Węgrów, Czechów i Polaków w Galicyi w nie-
Lf ¡ednćj mierze s'ę rozchodzą, ale zdrugićj strony słusznie zda-
- aiern naszćm wskazuje, iż w stósunkacb obecnych interesatych 
® trzech narodów wzajemnie na siebie wpływają, że więc powin

ny w narzuconych im ramach solidarnie się wspierać dla wspól
nego dobra. Czechy, Węgry i Polska galicyjska, powiada prag-

) 3ki dziennik, opponują obecnie systemowi rządu rakuskiego. 
“J Spólnym powodem ich oppozycyi jest to, że system panujący 

nie gwarantuje im potrzebnego stopnia rozwoju autonomi-
3" cznego i działania na polu politycznćm, narodowćm, społecz- 

nćm i indywidualnćm, że przez system centralizacji niemieckićj 
i jierpi dobro duchowne i materyalne w krajach wspomnionych,
0 te one upadają co dzień bardziej w skutek zasad, któremi ra? 
® suski rząd się powoduje. Otóż jeżeli te narody żądają rzer 
I :zywiście wszechstronnego rozwiązania trudności, wtedy legal- 
| le ich działanie powinno się zsolidaryzować za wspólnćm po- 
1 ^zumieniem, aby ich drogi się nie krzyżowały wzajemnie, albo 

wcale ażeby ich działanie nie wzmacniało pośre- 
ci inio żywioł ów, przeciw ko którym walczą z zasady, 
mi Do pracy autonomicznćj w samćjże Galicyi, do którćj na-
* turalnie zmierzać musi polityka posłów galicyjskich, do reform 
“ i czynów na tćm polu, może tylko doprowadzićzmianasystemu 

w rządzie wiedeńskim. Drogą do nich jedyną być mieni prag- 
akie pismo postępowanie solidarne opozycyi narodowych w ob
rębie państwa rakuskiego, stałemi zasadami się powodujące. 

Otóż rzeczą delegacyi polskićj z Galicyi jest ocenić, którćj
chwycić się drogi. Usunięcie się z rejchsratu, snadź uważała 
za bezskuteczną. Czy obrana doprowadzi do celu? Jedna 
tylko podobno twarda konieczność zmusić potrafi Austryą do

;S sprawiedliwości dla narodowości wszystkich, w skład jćj wcho
dzących. Przymus ten wywrą na Austryi chyba rychlój czy 
późnićj wypadki.

NPan raczył udzielić radzcy naczelnego trybunału Fryderykowi 
Ludwikowi Wilk emu w Berlinie order królewski koronny drugiój klasy 
1 gwiazdą, a starszemu woźnemu Janowi Augustowi Zieglerowi pizy 
sądzie powiatowym wołowskim (Wohlan) i dozorcy więzienia Janowi 
Józefowi llookemu w Grodzisku pospolitą oznakę honorową.

Berlin, 12 stycznia. Książę Fryderyk Karól dopiero po 
uroczystości orderowćj, zatćm za tydzień, uda się do Wiednia.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 11 stycznia. Pojutrze znów się odbędzie

W zamku oficyalne przyjęcie, jako w dzień Nowego roku v. s.
O stosunkach tutejszych w ten sposób pisze korespondent

doBresl. Ztg.
. „Opowiadają tu jako rzecz autentyczną, że aresztowany 

niedawno temu Waszkowski, rewolucyjny naczelnik miasta 
Warszawy, będąc obecnym zeszłćj jesieni powieszeniu Trau
gutta i czterech innych członków rządu narodowego, gdy je

den z przyjaciół zwracał mu uwagę na okropny ten widok
i namawiał do wyjazdu zagranicę, odpowiedział: że właśnie 
w obec śmierci najczynniejszych mężów sprawy narodowćj, 
podwójnym jest obowiązkiem dlań wytrwać na stanowisku; 
a wskazując na wiszące ofiary dodał: nie czeka mnie nic gor
szego nad to co tych zacnych patryotów spotkało, a tymcza
sem znajdzie się kto inny, który mnie zastąpi. Rewizya od
byta w mieszkaniu Waszkowskiego okazała, że to był mąż 
stoickiego sposobu życia, i dowiodła, że jakkolwiek kierował 
usunięciem z skarbu Królestwa Polskiego pieniędzy na rzecz 
rządu narodowego, sam bynajmnićj ztąd nie miał korzyści i żył 
potćm równie jak i przedtćm w biedzie.

„W zeszły piątek znów odszedł na Sybir transport 100 
więźniów politycznych. Znaczna część tych nieszczęśliwych 
była okutą w kajdany.

„Naczelnik wojenny w Radomiu, jenerał Bellegarde, zmu
sił tamecznych obywateli do wyprawienia mu balu na Sylwe
stra. Odezwa przylepiona nazajutrz na jednćj z kamienic przy 
ulicy Lubelskićj, zganiła surowo jedną z dam polskich, która 
w sposób odznaczający się wzięła udział w nakazanym balu. 
W skutek tego aresztowano wszystkie panie polskie, które 
mimo zaproszenia, na bal nie przybyły. Wymusiwszy z nich 
haracz pieniężny wypuszczono je na wolność; za karę zaś za 
ową odezwę skazano całą ulicę Lubelską na zapłacenie po 3 
rs. od kamienicy.“

Następnie donosi korespondent o śmierci właściciela dóbr 
p. Lasockiego na wygnaniu w Czambowie w gubernii penzeń- 
skićj. Matka zmarłego wygnańca, która miała być siostrą 
przyrodnią b. ministra francuskiego hr. Walewskiego, otrzy
mawszy od syna swego przed śmiercią list, w którym jćj opi
sywał okropne swe położenie i cierpienia, tak się wiadomością 
tą strapiła, że wkrótce sędziwego dokonała żywota. Tak 
matka z synem, rozłączeni za życia na ziemi, połączyli się 
z sobą w pozaziemskićm życiu.

— § Wileński Wiestnik donosi, iż od ostatnich dni 
listopada do 3 grudnia v. st. r. z. otworzono w gubernii ko- 
wieóskićj 6 rosyjskich szkół „ludowych“ a dla 15 innych przy
gotowano pomieszczenie. Wszystkie szkółki „kosztem ludnośei“ 
utrzymywane będą. Otworzone już szkółki znajdują się w na
stępujących miejscach: Wilki, Korobow, Lubrza, Niewiadowi- 
cze, Datnow, gdzie oprócz istniejącćj szkółki rządowćj kazano 
drugą kosztem mieszkańców założyć, gdyż według Wiestnika 
„cała ludność mówi tam po rosyjsku,“ orazZejray, gdzie szkołę 
nazwano „Michajłowską“ na cześć Murawiewa.

ZGrodnienskija gubiernskijaWiedomosti do
wiadujemy się, iż Murawiew na mocy szczególnie przysługują
cego jemu prawa, nagrodził srebrnym medalem z napisem 
„za gorliwość“ niejakiego Małeckiego, z miasta Suraża za po
moc w pojmaniu Laskowskiego, żandarma. W podobnyż spo
sób nagrodził car złotym medalem niejakiego Petrowa, zawia
dowcę więzień w Witebsku. Mogilowskija Wiedomosti 
donoszą o rozpuszczeniu do domów tak zwanych „ratników“ 
rodzaju milicyi zebranej w powiecie Homelskim i Rogaszew- 
skim, dla obrony tych okolic od „buntowników polskich“; wła
dzę miejscowe przyjmowały wszędzie z wielkim tryumfem tych 
obrońców ojczyzny. W gminie Jakowlewicze tćjże gubernii 
otworzono w zeszłym miesiącu szkółkę z niezwykłą uroczy
stością,

Piszą z Warszawy do Inwalida Rosyjskiego 
o aresztowaniu Aleksandra Waszkowskiego, który miał być 
głównym sprawcą zabrania w r. z. 3,600,000 r. sr. z kasy car
stwa polskiego. „Rozkazy naczelnika miasta do ostatnićj chwili 
były układane przez Waszkowskiego i z polecenia jego druko
wane w jednćj z drukarni warszawskich. Waszkowski, liczący 
25 lat, były uczeń uniwersytetu petersburgskiego, mieszkał 
prawie bez przerwy w Warszawie a odmieniając odzienie i na
zwisko wymykał się poszukującej go policyi w ciągu dziewię
ciu miesięcy. Charakter tego przestępcy interesu pod 
względem psychologicznym.“

Z Wileński ego Wiestnika dowiadujemy się, iż 11 
v. st. z. grudnia odbyło się w Wilnie posiedzenie arcbeologi- 
ęznćj komisy!; miejsce nieobecnego prezesa Eustachego Tysz
kiewicza, zastępował redaktor Wiestnika p. Kirkor. Prze
mówił on kilka słów do nowoprzyjętych członków Słałypina 
i Ratcza, potćm zwrócił uwagę na dar wielce szacowny 
otrzymany od br. Adłerberga, ministra dworu carskiego 
i członka komisyi; darem tym jest „wspaniałe i jedyne w swoim 
rodzaju“ opisanie koronacyi cara Aleksandra II i żony jego. 
Reszta mowy jego poświęcona była śp. Teodorowi Narbuttowi, 
autorowi dziejós Litwy i kilku innych dzieł i broszur nauko
wych a członkowi komisyi. Egzemplarz dziejów Litwy, będący 
własnością autora, ma zawierać wielę znakomitych uwag i po
prawek; został po nim także znaczny zbiór siarożytności li
tewskich w rodzinbćj wiosce Szawry w powiecie lidzkim, 
posąg Kawasa, bożka wojny, pierwsze zajmuje miejsce. Po 
mowie Kirkora p. Kukolnik odczytał wspomnienia swoje z po
bytu w Wilnie cara Aleksandra I w r. 1812 a. Wincenty Ko- 
rytkowski przegląd dokumentów do bistoryi byłćj metropoli- 
talnćj cerkwi unickićj w Wilnie z Nowogródka nadesłanych. 
Po czćm przyjęto kilku nowych członków, głównie Rosyan 
i odczytano liczbę darów które wzbogaciły muzeum w ciągu 
ostatniego miesiąca:

Niejaki p. Szczebolskij zapowiada z Warszawy cały sze
reg listów do Moskowskija Wiedomosti; zaczyna od 
zapewnienia, że „bunt ostatecznie zgnębiony i zduszony

i Polska sposobną jest obecnie do przyjęcia wszelkićj formy 
jaką jćj się podoba nadać... można ją teraz przewracać jak rę
kawiczkę.“ Dalćj, opisawszy charakter narodu, do tćj przycho
dzi konkluzyi: „Przedewszystkićm nie można ich samym sobie 
zostawiać, bo głupstw narobią; po wtóre: nie należy spuszczać 
z uwagi, że oni daleko łatwićj poddają się obcym niźli swoim. 
Cokolwiek uporu w przeprowadzaniu obecnych reform, aby się 
Polacy przekonali, że to nie żarty, i nasza moralna przewaga 
ugruntuje się. Oto, jeźli się nie mylę, najważniejsze względy 
do zupełnego opanowania Polski i władania w nićj. Przytćm 
należy pilnie baczyć, aby jaki pozytywek nie zagrał „Jeszcze 
Polska nie zginęła.“ Prograinat niedługi jak widzicie ; czy ła
twy do wykonania? Dowiadujemy się dalćj, iż ,,Polska prze
niknięta rewolucyjnym jadem i będzie ona dla Rosyi źródłem 
niepokojów, dopóki nie zostanie wstrząśniętą do gruntu i uwol
nioną od tćj nienaturalnćj politycznej atmosfery, która sprzyja 
tworzeniu się jadu.“ Atmosferą tą, jak już wiemy, są owe 
ślady urządzeń różniących Kongresówkę od Rosyi, o koniecz
ność zniesienia których tak się Wiedomosti upominają.

Sie wier naj a Poczta podaje do publicznćj wiadomości, 
iż ministeryum oświecenia ogłosiło konkurs na napisanie ro
syjskiego elementarza arytmetyki i wypisów dla szkółek ludo
wych. Wszystkie trzy dzieła mają być przedstawione nie pó
źnićj jak do 1 listopada 1865 r.; za pierwsze wyznaczono 300, 
za drugie 500, a za ostatnie 1000 rsr. Na ten raz przy ogło
szeniu nie ma szczegółowego programatu.

Dzienniki rosyjskie, a szczególnie Moskowskija Wie
domosti zajmują się ciągle jeszcze sprawą drogi żelaznćj 
z Moskwy do Czarnego morza. Ten ostatni dziennik rzadko 
w którym numerze nie umieszcza najmnićj jednego artykułu 
w tym przedmiocie. Niezwykłą w tćj materyi okazuje on nie 
tylko już czynność, ale i przezorność; zaledwie bowiem Ode- 
skiWiestnik doniósł o mającćm nastąpić w Odessie zgro
madzeniu południowego towarzystwa rólniczego, na które we
zwano także przedstawicieli ważniejszych firm handlowych, 
celem rozpatrzenia kierunków projektującćj się drogi, aliści 
Moskowskija Wiedomosti ostrzega czytelników iż w ra
zie jeśliby to zgromadzenie wypowiedziało zdanie przeciwne 
jego zdaniu połączenia Moskwy z Kijowem, nie należy na ta
kowe zwracać uwagi, gdyż „sprawa ta ma charakter wszech- 
rosyjski w pełnćm znaczeniu tego wyrazu.“

Moskowskija Wiedomosti, nie występując dotąd 
jeszcze w pełnćm uzbrojeniu przeciwko tak zwanemu ukraino- 
filstwu, wiodą z nim od czasu do czasu podjazdowe utarczki, 
w których się dostaje i odzieniu i językowi i literaturze ruskićj, 
oraz separatystycznym dążnościom, które otwarcie poruszył 
był p. Józefowicz a o których potćm zamilczano, gdy cenzura 
ze sztrofami w szranki wstąpiła. Teraz spotykamy tego ro
dzaju ustępik: „Nie bez smutnego uczucia śledzimy za niektó- 
rerni gubernialnemi Wiedomostiami. To tam, to owdzie, 
od czasu zjawi się jakaś „powistka“ czy „opowidannia“ lub 
„komiczna operetka.“ Zaiste, nie mamy nic przeciwko wyda
waniu różnego rodzaju elukubracyi w małorosyjskim żargonie; 
niech nasi chochłomany (chochoł, hańbiące przezwisko Rusina 
u Moskal:. P. R.) drukują i wydają wiele dusza zażąda, ale 
czyż miejsce dla podobnych rzeczy wGubernskicb Cher- 
sońskich Wiedomostiach? Dla oznajomienia czytelni
ków z tym „żargonem“ przytacza moskiewskie pismo parę ustę
pów z operetki p. t. „Kozakuwannia,“ wypisujemy tutaj te 
które ono podkreśla: „..Budę dobre Zaporożciam i pid Tur
kom żib... A-to nit-wisti-szczo powiłoś u nas na switi. WiźmuŁ’ 
czolowika u sołdati, potirat’ kat joho znaj kudy, ta inkoli 
j czuthi pro joho nie stanę. A chocza j wernetcia lit u dwad- 
cat’, to szczo z joho?... E świate diło kozakuwannia! A że 
buło kołyś każut, szczo kozaki wojuwali, ta szcze jak woju- 
wali! itp.“

Z Augustowskiego, piszą do Gaz. Pol.: Oprócz traktów 
głównych i kilku dróg bitych drugorzędnych znajdujących się 
obecnie w gubernii augustowskićj, w r. 1865 mają być rozpo
częte w różnych punktach tćj prowincyi prace około przero
bienia niektórych dróg zwyczajnych na żwirówki, a mianowi
cie: z Łomży do Wincenty, z Grajewa do Bogusz, z Sejn do 
Kaiwaryi, ,z Kalwaryi do Olity i z Balwierzyszek do Godlewa. 
Każda z tych dróg ma bezwątpienia swe znaczenie, lecz osta
tnia największe pod względem handlu zbożowego nadniemeń- 
skich okolic powiatów północnych. Chlebodajne bowiem te 
strony, dotychczas dostawiają transporta zbożowe do portu 
Alexoty drogami zwyczajnemi, a że to uskutecznia się zwy
kle na wiosnę, kiedy targi na płody naturalne w Kownie naj- 
więcćj są ożywione, a drogi te przechodząc przez grunta cięż
kie podczas słot i roztoków, stają się trudnemi do przebycia, 
łatwo więc sobie wyobrazić jak dalece utrudniony jest tam o tę 
porę ruch handlowy i komunikacyjny. Dla tego zaś transporta 
o których mowa pomimo to odbywają się lądem, chociaż rzeka 
Niemen tuż płynie, że żegluga po niej na przestrzeni od Gro
dna do Kowna, dla mnóstwa zawad zalegających dno, jest nie
bezpieczną i ryzykowną, a przytćm dla krętego biegu wody, 
wszelki spław jest zbyt mozolny i kosztowny, na części Nie
mna wymienionćj.

D.) tych czas na dwóch przeciwnych krańcach prowincyi 
naszćj przechodzą koleje żelazne, a -w niedalekićj zapewne 
przyszłości, budująca się kolćj żelazna z Królewca do Ełku 
wymagać będzie linii połączenia z Grodnem lub Białymstc- 
kiem, a więc linia ta przebiegać będzie w poprfeek gubernii tu- 
tejszćj czy to na Suwałki, czy na Augustów, Rajgród, lub
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Grajewo, albo tóż aa Łomżę, jak o tóm wzmiankowano już • 
przed niedawnym czasem w pismach publicznych. _ -

Pod względem więc komunikacyjnym mieszkańcy tutejsi 
znajdą, niezadługo pożądane ułatwienia, a ztąd być może że 
i ruch handlowo-przemysłowy obudzi się u nas w miarę roz
szerzających się widokow dogodnego przewozu wszelkiego ro
dzaju produktów.

Nie od rzeczy też będzie pomówić obecnie o niektórych 
zasobach prowincyi naszój, dotąd oczekujących na umiejętną 
eksploatacyą. Do rzędu najważniejszych zasobów u nas, na- ; 
leżą motory naturalne, a terni są spadki wód na kanale augu
stowskim, jakie z rozporządzenia władz mają być wydzierża
wione na korzyść przemysłu fabrycznego. Wiadomo już jest 
o tśm z ogłoszeń, jakie w pismach publicznych krajowych i za
granicznych w r. 1862 w tym przedmiocie zamieszczone by»y, 
a mianowicie: w nr. 81 Dzień. Powsz., w nr. 87 Königs-« 
berger Hartungsche Ztg itd. Dotąd jednak nikt me 
ubiegał się o wydzierżawienie tych motorów siły średniej, wy- 
równywającej 281 koniom dynamicznym w każdój porze roku.
Spadki te są: _ . . , ,

1) Przy szluzie Niemnowo przy połączeniu się kanału 
z rzeka Niemnem o sile średniój 106 '/2 k. d.

2) Przy szluzie Dąbrówka=18% k. d.
3) Przy upuście odwrotnym siedmiostawidłowym na rzece 

Hańczy (wchodzącój jak wiadomo w system kanału) pod So-
snówbą=40 k. d. . , .

4) Przy szluzie w Białobrzegach o pięć wiorst od Augu-
stowa=40 k. d. . .

5) Przy szluzie Dębowo w punkcie połączenia się kanału
z rzeką Biebrzą=76 k. d. , i

Kanał augustowski, poczynając od miasta Augustowa ao 
rzeki Niemna, przebiega przestrzeń czternastu mil przez roz
legle lasy obfitujące w drzewo opałowe. Ujście z kanału do 
Niemna leży poniżój Grodna o cztery mile, a jego czoło dotyka 
traktu kowieńskiego. Zdaje się więc że nie można wymagać 
korzystniejszych warunków w jednój miejscowości, to też 
spadki wymienione dałyby się użyć na prowadzenie rozlicznych 
fabryk, a mianowicie: papierni, mechanicznych przędzalni lnu 
i takichże tkalni, olearni, hamerni, fryszerek, młynów, folu
szy i t. p. wyjąwszy jednakże tartaki, zakładania których 
względy gospodarstwa leśnego w tych miejscowościach nie do
puszczają. . . !

Z wymienionych zakładów, miarkując po siłach produk
cyjnych miejscowych, na pierwszóm miejscu kładziemy papier
nie, przędzalnie i tkalnie. Olearnie bowiem w obec upowsze
chniającego się używania nafty, nie przedstawiają już dotych- ; 
czasowych widoków zysku, inne ząś fabryki potrzebowałyby . 
bliższego rozejrzenia się w zasobach i potrzebach miejsco- . 
wych. „. i

Wiadomóm jest jakie ma znaczenie dla kultury ogólnój . 
cena papieru, który stał się pośrednikiem interesów całego , 
świata ukształconego. Lecz zdaje się nam, że w kwestyi wy- ( 
rabiania tego szacownego materyału dotychczas przemysł wi
ruje w jakićmś zaczarowanćin kole, ograniczając się prawie 
wyłącznie na używaniu na ten cel szmat, które z tego powodu 
stały się nader poszukiwaną i dla tego zbyt już kosztowną , 
substancyą; w Chinach i Japonii, wyborny papier wyrabiają , 
obchodząc się bez szmat, o ile zaś nam jest wiadomem, próby 
przedsiębrane w różnych krajach naszój części świata fabryko
wania papieru ze słomy, sitowia, kolców drzew iglastych, po- , 
zostały tylko próbami; jedynie przekształcanie drzewa rażo
nego owadami w Prusach znajdowało rozleglejsze zastosowa
nie, dopóki tego drzewa tam starczyło. ,

Czernże są szmaty właściwie? oto włóknem lnu lub konopi 
w postaci zużytćj i brudnój tkaniny, jak to mówią gałgana, 
wchodzącóm do fabrykacyi. Włókno zaś owo jest to siatka or
ganiczna, zbiór zeschłych naczyń 'rośliny, w których niegdyś 
soki jój żywotne niby krew w żyłach krążyły, a taką siatkę , 
czyli naczynia posiadają wszystkie drzewa, krzewy i zioła. To 
też rogoże plecione z łyka lipowego, przez szkło pomniejsza- , 
jące wydawać się będą jak szare cieniuchne płótno — przeci
wnie zaś, najcieńszy batyst pod mikroskopem wygląda jak wy
bielona gruba łykowa rogoża. Że zaś dla fabrykacyi papieru, | 
cienkość włókna nie jest warunkiem niezbędnym, bo go sta
nowi raczśj sama substancya roślinna, pytanie więc czy z ro
goży, albo raczój wprost z łyka lipowego, otrzymanego drogą 
moczenia z kory młodych lipowych gałęzi, nie można byłoby 
wyrabiać papieru ? a jeżeli można z kory jednego drzewa, to , 
zapewne można i z innych; jeżeli włókno jednych roślin dobre | 
jest do tego, zapewne że dobróm będzie i włókno wszelkich i 
roślin. Czyżby więc nie racyonalniój było uprawiać rośliny lub 
drzewa w tym celu, niż szmat nań poszukiwać?

Albo co prościój, czyż nie dałyby się użyć do fabrykacyi 
w mowie będącćj chwasty, bezużytecznie przy płotach i po 
miedzach rosnące? Zapomnijmy na chwilę, że szmaty były i 
tkaniną, i że są niczóm innóm jak włóknem, to chwasty posia- i 
dając także włówno, może nie dobre na przędzę, ale bez wąt- 1 
pienia przydatne na papier, przedstawiają tę dogodność jesz- 1 
cze, że nie trzeba ich będzie myć z brudów jak szmaty, a pro
ces bielenia może łatwiój pójdzie niż robota około strącania ze 
szmat różnych barwników jakiemi przejęte bywają. j

Jeżeli komu wydawałaby się myśl nasza dziwaczną, na 
na poparcie jój przytoczymy przykład wyrabiania materyału 
zupełnie podobnego do papieru, jaki mamy w naturze. Na- i 
tura jest mistrzynią ludzi, większa część wynalazków naszych ! 
ma w niój swój pierwowzór, i zasługa nasza polega tylko na ' 
zastósowaniu spostrzeżeń zdobytych drogą doświadczenia lub : 
przypadkiem.

Otóż znane powszechnie, przynajmniój z nazwiska, owady ' 
zwane u nas osami, materyał ten wyrabiają, który w gruncie 
rzeczy niczóm innem nie jest jak papierem. Gniazdo os, jest i 
to bania szarego papieru, zawierająca w sobie kilka takichże i 
bań współśrodkowych, a w samym ich środku mieszczą się ko- ' 
mórki w kształcie plastra wosku, i te są kolebką ich rodu. Pa
pier ten, pomimo że jest nie grubszy od zwyczajnego papieru 
dł pisania, zwanego konceptowym, jest tak trwałym, że opiera 
się ulewom, szarugom, upałom i mrozom. Budowa zaś gnia-

• zda, jest to arcydzieło architektoniczne w swoim rodzaju, ochra- 
, nisjące młode osy od gorąca wśród lata, a od zimna w ostrych 

porach roku; jeżeli więc w stanie naturalnym nie zdałby się 
może do pisania na nim czułych bilecików, ma jednakże trwa
łość, jakiój żaden welin ni bristol nie posiada. A zatóm jest 
to przymiot nader szacowny, dotąd sztuką ludzką nie zdobyty, 
chociaż składa się ten naturalny papier jedynie z drobniutkich 
zdziebeł włókien roślinnych i bielu drzewa, połączonych z so
bą jakąś klejką materyą, którój sekret rodowi os tylko 

; wiadomy.
W Prusach, w miejscowości zwanćj Kiełtanie (Kiauten), 

fabryka Ziserta produkowała ogromne masy papieru z drzewa 
tartego kamieniem na miał siłą pary, lecz z powodu zużycia 
na ten cel drzewa rażonego owadami, fabrykacya dla braku 
materya; u ustała. Co tam krótki czas trwało i odbywało się 
za pomocą pary, u nas może się odbywać siłą wody na jednym 
ze spadków kanału Augustowskiego, przechodzącego jak się 
rzekło okolicą leśną, w którój nie zabrakłoby materyału na 
wyrabianie papieru przez długie lata.

Nie mniój zdaje się obiecywać założenie tamże przędzalni 
lnu i wyrabiania tkanin z przędzy sposobem mechanicznym. 
Kanał Augustowski bowiem leżąc w samym środku niejako 
w prowincyi tutejszój, nie jest tak odległym, żeby transport 
lnu surowego z powiatów Sejneńskiego, Kalwaryjskiego i Ma- 
ryampolskiego, czy to lądem czy Niemnem, zbyt wiele koszto
wał. Len może być spławiany od początku wiosny do późnój 
jesieni, a nie potrzebując tyle zachodów i ostrożności co zboże, 
pomimo utrudnionój żeglugi na rzece pomienionój, mógłby je
dnakże tą drogą być dostarczanym, w widokach znakomitój 

, oszczędności frachtu.
Jeżeli więc zagraniczni fabrykanci sprowadzają od nas len 

surowy w odległe strony, pomimo kosztów transportu i cła na 
fabrykacye zeń płócień, zarabiają, jasną jest rzeczą, że przy 
takich warunkach jakie zapewniają spadki wód kanału Augu
stowskiego dla przyszłych fabryk, przemysł płócienniczy tóm 
więcój może zapewnić tutaj korzyści. Nie należy przypominać 
jeszcze o tóm, że samo położenie tych spadków wódwśtód oko
licy po obu stronach kanału szerokimi pasmami murawy ziele- 
niejącój, założenie bielników dozwala tu urządzić na rozmiary 
nadzwyczaj obszerne, co zdaje się w przemyśle tego rodzaju 
jest warunkiem nader pożądanym.

W końcu, bliskość osady fabrycznćj Sztabin, gdzie jest od
lewnia wyrobów żelaznych, urządzenie fabryk ułatwiłaby nie 
pomału; nie brak tóż i drzewa budulcowego w lasach ościen
nych, a w razie nawet chęci sprowadzenia mechanizmów z fa
bryk zagranicznych, takowe koleją żelazną mogą być dostar- 

’ czane do samego Grodna, a ztąd Niemnem spławione aż do 
. kanału, a kanałem na miejsce na nim upodobane.

W naszóm przekonaniu tedy, spadki wód o których mowa 
przy zbiegu szczęśliwych okoliczności, mogą wielkie usługi od
dać przemysłowi i stać się źródłemjpomyślności dla całćj pro
wincyi.

Należy tu jeszcze wspomnieć, że żegluga ani spław na 
kanale Augustowskim nicby nie ucierpiały na zużytkowaniu 
wymienionych pięciu spadków, gdyż są one zupełnie zbywające 
od potrzeb nawigacyjnych, a to tak dalece, że nawzajem że
gluga, na te spadki, żadnego wpływu nie wywiera: wynikły 
one bowiem raczój z potrzeby zastósowania konstrukcyi do ró
żnych miejscowości, ptzez jakie piękne to dzieło komunikacyj
ne na przestrzeni tak znacznój przeprowadzane być musiało, 
niż z widoków eksploatacyi.

Jedną z przeszkód tamujących w gubernii tutejszój prae- 
i mysł fabryczny, jest obawa konkurencyi z fabrykami pruskiemi, 

obawa płonna jednakże, jeżeli dobrze rozejrzeć się przyjdzie 
w środkach i zasobach naturalnych jakie mamy do rozporzą
dzenia.

Mieszkańcy tutejsi pamiętają, że przed trzydziestu z góry 
laty, niemal każdy sprowadzał sobie sukna pruskie. Jednakże 
ze wzrostem krajowych fabryk sukiennych, nasze wełniane 

, wyroby przeważnie górę wzięły, i gdyby handel nie został za
tamowany, wzrost ich do dziś zapewne roznłnąłby się do sto- 

' pnia, nic do życzenia nie pozostawiającego.
I Toż samo dzieje się obecnie z płótnem, mianowicie w po

śledniejszych gatunkach, kopowóm zwanóm.
Założenie fabryk wyrabiania płócien wszelkiój wartości, 

położyłoby niezawodnie tamę wciskaniu się do nas wyrobów 
defraudowanych, a sporządzonych o miedzę tylko, bo w Pru-

, siech, i to z lnu u nas produkowanego.

ROSYA.
— § Rosyjski Inwalid zawiera uwolnienie ed obo- 

wiąsków bar. Liwena, jako jenerał-gubernatora gubernii in- 
flanckiój, estlandzkiój i kuriandzkiój a zarazem dowódzcy wojsk 

j w okręgu ryżskim, z pozostawieniem go członkiem rady pań- 
I stwa i jeneralnego sztabu w randze jenerał-adjutanta. Tenże 

dziennik ogłasza, iż zamknięta w dniu 12 v. st. z. grudnia po- 
; życzka wewnętrzna przyniosła 115,257,900 r. sr.; po bliższóm 
1 sprawdzeniu mogą się znaleść małe błędy w powyższój sumie.

Siewiernaja poczta ogłasza nominacyą sekretarza stanu 
i senatora i tajnego radzcy Milutyna członkiem głównego ko

mitetu dla urządzenia spraw włościańskich z pozostawieniem 
go przy dawnych obowiąsbach.

Siewiernaja poczta ogłasza i/kaz carski znoszący 
. dawne rozporządzenie, na mocy którego osoby przesiedlone 
' z Polski, do Rosyi otrzymywały wyższą płacę na utrzymanie 
i niżli aresztanci za karę tamże zsyłani. Dla uniknienia za- 
1 wikłań w rachunkowości nakazano wydawać nadal, osobom 
i przesiedlonym tyleż do i aresztantom a koszta na to 'pobierać 

z carstwa polskiego i z kontrybucyi w ziemiach zabranych.
Wileński Wiestnik donosi, iż od dnia 15 paździer- 

I nika do 15 grudnia v. s. r. z. złożono na odnowienie b. metro- 
' poiitalnój unickiój cerkwi w Wilnie 2,276 r. sr. 14'/2 kop. Da- 
, wcami z małym wyjątkióm są różne jurysdykcye i prywatne 
! osoby z głębi Rosyi. Według tegoż dziennika włościanie Ro- 

żańskiój gminy w powiecie Słonimskim „pod wpływem pisarza 
gminy Filutowicza“ zebrali na pamiątkę „poskromienia buntu

I-

Polaków“ oraz 200 r. sr. na portret Jego Imperatorski 
ści w złoconych ramach.

Rosyjski Inwalid donosi, iż na 109 cerkwi prai 
wnych w dobrach obywatelskich w gubernii Witebskiój 
bującycb naprawy lub zupełnój restauracyi, ukończono 
boty około 87, reszta zaś jest na ukończeniu i można mi 
dzieję iż w krótce cel postawienia prawosławnych t erki 
względem powierzchowności na równi z kościołami katolii 
w krótce osiągniętym zostanie, gdyż „wrażenie spowoi 
przez niedawne wypadki, już znikać zaczyna i nie daje 
uczuwać brak uczciwych przedsiębiorców“.

Piszą z Moskwy do Rosyjskiego Inwalida, iż 
grudnia v. st. r. z. nieznajomy wszedłszy do łazienek 
Studruezer zażądał oddzielnego pokoju; gdy ztamtąd 
czas zbyt długi nie wychodził, po otworzeniu drzwi z 
policyi znaleziono go bez życia, obok niego na stole pa 
na imię pomocni ;a aptekarskiego Teofila Fabianowicza. 
stat, świadectwo prystawa 4 okręgu w powiecie Wiłkomi 
kilka notatek w języku polskim i otworzoną flaszeczkę 
nem wydającym silny zapach aromatyczny.

Gołos padaje następne szczegóły o Dąbrowskim, 
mu się udało ujść rąk moskiewskich. Będąc oficerem 
w r. 1860 i 1861 zbierał u siebie pod pretekstem literi 
zgromadzenia mające politykę na celu. Najbliższymi 
ciołmi jego byli: Sierakowski i Żwirżdowski, obaj powie 
Przed powstaniem udał się do Warszawy, gdzie go areszt 
jeszcze w sierpniu 1862 r., znaleziono u niego mnóstwo 
promitujących papierów. Propaganda pomiędzy wojsk 
była głównóm zadaniem jego i towarzyszów.

Rosyjski Inwalid zawiera wiadomość, iż oficer 
pułku piechoty estlandzkiój, Podernia, skazany został na 
naście lat katorżnój roboty w jednój z twierdz sybirskic 
grnbijaństwo i zadanie śmiertelnój rany szyldwachowi“, 
do tegoż dziennika z Warszawy, iż junkier grodziei 
pułku huzarów niejaki S.... uwiódłszy Rozalią L... córkę 
scowego kupca, odebrał sobie wraz z nią życie wysti 
z pistoletu w najętój karecie. Woźnica, otulony z powod: 
na, nie słyszał wystrziłu, dopiero, gdy się zatrzymał 
szkaniu pułkownika, dokąd mu kazano zajechać, a nik 
rety nie wychodził, wezwał świadków i znaleziono koci 
się parę bez życia. Z kieszeni S.... wydobyto dwa listy 
sowaue do jednego ze współtowarzyszy; jeden pisany 
pannę, w którym powiada iż oddawszy się całkowicie ni an 
nemu cbce z nim szczęście i nieszczęście podzielać, C 
zaś że pierwsze wiecznóm być nie może a rozczarowi 
jest okropnóm, postanawia sobie życie odebrać. W 
liście, urywczo i bez zwiąsku pisanym, zawiadamia S 
kolegę iż, przepędziwszy całe życie po pustacku i uwi 
niedoświadczoną, czuje w sobie skruchę i postanawia sl 
samobójstwem.

FRANCY A.
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± Paryż, 9 stycznia. Jeżeli mamy przykładać wis su 
wiadomości przez dziennik la France dziś podanych,, 
ster skarbu przedstawił radzie ministrów na posiedzeniu, ro 
miało miejsce w sobotę, w Tuileryach pod prezydencyą ce yą 
raport szczegółowy o położeniu finansów państwa. Jeżeli 
domość ta jest prawdziwą, bezwątpienia dokument ten! iCl 
nie ogłoszonym w Monitorze. Zestawiając wiadomo ro 
z przypuszczeniami korespondenta paryskiego do In dé 
dance, który bardzo często bywa dobrze informowany, rt; 
tykamy pewien zbieg okoliczności, który zdaje się potwie Q i 
domysł, krążący że w przÿszléj mowie tronowój, oprócz 
śnienia dokładnych zamiarów rządu co do położenia poi ił 
nego w ogólności, jako również co do stosunku kościol Ljr 
państwa, ważue zajmie miejsce pogląd na stan skarbo ic; 
państwa, oraz projektu zmniejszenia budżetu i zaprowai 
pewnych ekonomii w wydatkach ministerstwa wojny. C >r 
ma być pierwszy krok, głoszonego oddawna przez dzie yi 
rozmaitych barw, rozbrojenia, trudno przewidzieć, a i iji 
wątpić sobie pozwalamy. Ostatnie wypadki w Europie; 
konały, że jeszcze prawo siły zbyt wielką, że nie powiemy ul 
większą we wszystkich wypadkach gra rolę, że dotychczi 1 
sady nowe, któreby mogły być podstawą przyszłych st) 6 
ków międzynarodowych, jeszcze nie zdobyły sobie prał 
watelstwa w ludzkości i zdobyć tych praw nie potrafią ! la 
nie będą usunięte kwestye wołające sprawiedliwości za g 
narodowościom zadane, zanim prawo nie straci środków :a 
łania i utrzymania swój przewagi. Wszystk.e projekta 
stkowego rozbrojenia mrzonką się nam wydają, a wl ij 
do rozbrojenia nie przystąpią, gdyż większa część państw 
czcze tylko armiom zawdzięcza swą egzystencyą. d

Gdzie siła materyalna, pogwałcenie praw narodu, 
bytu państwa podstawą, tam tylko siła może ten nienort si 
stan zmienić. Żadne by najpiękniejsze teorye nie przelfl n 
korzystających ze swój pozycyi, że powinni dobrowolnies>i 
rzec swych przywilejów. Takiój abnegacyi trudno sij: 
dziewać, jak również trudno sobie wyobrazić do czego * ę 
mogą finanse państw wszystkich, skora taki stan, jak 
potrwa lat kilkanaście. q,

Posiedzenie rady tajnój, które miało się odbyć w pf> ti 
piątek pod prezydencyą ks. Napoleona, jak się zdaje z»1 >< 
odłożonóm na czas pewien. ' ■.

W przeszłym liście donosiliśmy o projekcie rządu z“1 
nia kwestyi banku. Monitor wkrótce ma ogłosić skład j( 
rnisyi, którój praca ta poruczoną zostanie. W liczbie osób, 
jących wejść do Łój komisyi, cytują nazwiska pp. Vuitry, 
zesa rady stanu, hr. Germiny byłego gubernatora banku 
chała Chevalier, znanego ekonomisty i senatora.

MómorialDipl. podaje, że hr. de Sartiges zos 
ważniony, depeszą datowaną z dni ostatnich roku min'0,11, 
do przedłożenia Stolicy Apostolskiój, iż encyklika z dnia < 
dnia bardzo bolesne zrobiła wrażenie we Francji, i 
uczucie wysokiego szacunku dla głowy kościoła, powstał 
rząd francuski od roztrząsania szczegółów i osien ‘ 
propozycyi potępionych w Sylłabusie.

W sobotę senat hiszpański rozpoczął rozprawy

i
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mającym wypowiedzieć uczucia tego poważnego ciała, 
z mowę tronową wywołane. Spodziewają się, iż rząd sko- 
a z téj okoliczności, ażeby jasno przedstawić położenie 

miary gabinetu Narvaez - Bravo w kwestyi peruwiań-
.0]-

di

Kwestya San-Domingo zdaje się być załatwioną. Mini- 
>rvum sformułowało w sposób następujący opuszczenie tćj 
lonii: Przed kilku laty rząd królowćj został wprowadzony, 
i wyprawie do San Domingo sądził, że się przychyla do ży- 
eó narodu; gdy jednak wypadki przekonały, że mieszkańcy 

an Domingo, przedewszystkióm pragną niepodległości, i 'że 
iszpania musiałaby ten kraj zdobywać orężem, rząd królowćj 
waża to za niezgodne z polityką swą, która nigdy zdobywczą 
ie była. Jeżeli porównamy przemówienie to Narvaeza, ze 
aanćtn wymotywowaniem wyprawy jeszcze przez 0’Donnela 
robionćm, mimowoli przyjdzie nam zwątpić o szczerości wy- 
owiedzianych zasad przez rządy królowćj Hiszpanii.

Savannah, ostatni port Południowców jest już w posiada- 
iu Shermana; 150 armat, 30,000 pak bawełny i 800 jeńców 
;ało się zdobyczą zwycięsców. Prznwidzenia nasze, spra
szają się. Południe wchodzi obecnie na powierzchnią po- 
iyłą upadku. Dzienniki Richmond’u głoszą,, że Południe bę- 
zie wojnę prowadzić w każdym razie, z tonu jednak jakim 
)bią te ogłoszenia łatwo pojąć, że położenie jest rozpaczliwe, 
> wszystkie środki obrony wyczerpują się i że godzina osta- 

zti ńa wkrótce wybije. Kongres północny jeszcze nic nie posta
wił w kwestyi niewolnictwa, wahanie się to w obec tak na- 
ących okoliczności tłomaczyć się daje wpływem demokratów, 
ziwne to powikłanie pojęć i nazw na tym nowym lądzie; 
;óżby w starćj Europie mógł pojąć, że demokraci mogą 

ns fć zawziętymi zwolennikami niewolnictwa.
:1 Listy biskupa kambraceńskiego i Montauban do ministra 

yznań, chociaż w formie oględnćj, odsądzają rząd od prawa 
zbronienia ogłoszenia encykliki. Mianowicie list pasterza 
nntauban nacechowany ironią.

* Paryż, 11 stycnia. Cesarzowa Eugenia podobno do 
irztu będzie trzymała córkę księcia Czarnogóry razem z księ- 
em Serbii.

We Francyi, opinia publiczna lepićj rozumie czyny niż 
zafowa, i trzeba przyznać, że rzadko się myli w ich ocenianiu, 

ak, pomimo urzędowych i półurzędowych wykładów, przeko- 
lanie" jćj było zachwiane co do następstw konwencyi francu- 
ko włoskićj; podobnież dziś wyniesienie ks. Napoleona do gc- 
ności wiceprezeza rady tajnćj, opinia publiczna tlómaczy jako 
idpowiedź na encyklikę. Książę, który oddawna nie brał 
idziału w sprawach publicznych, teraz niespodziewanie wcho- 
izi na ważne stanowisko, na którćm znane jego zasady wielki
rpływ wywierać będą.

Nominacyą jego bardzo dobrze przyjęto zarówno we Wło- 
izech jak w Anglii. Tam jak tutaj zrozumiano natychmiast,
„ nominacya ks. Napoleona zwiastuje politykę wydatniejszą,

» suwającą wszelkie wahania i reakcyjne zwroty.
i Zapewniają, że cesarz Francuzów w liście własnoręcznym 
., rosił króla Wiktora Emanuela, żeby starał się stłumić agita- 
H yą moralną, jaką zrodzi we Włoszech ogłoszenie encykliki,
3 ¡by nie wydał żadnego rozporządzenia, któreby zakrawało na 

1 iczepkę lub odwet względem Stolicy Apostolskićj, i żeby po 
10 rostu przestał na zachowaniu oględnćj postawy Francyi.

Nominacyą księcia Napoleona kommento wał Monitor 
| rtykułem, który podobno wypłynął z pióra p. Rouher. Brzmi 
>e a jak następuje:

„Ażeby ocenić według wartości nowy dowód zaufania jaki 
ol ił cesarz księciu Napoleonowi, mianując go wiceprezesem 
iol ijnćj rady, dość wspomnieć niektóre precedencye tćj insty- 
i)( lcyi.
s< Kierowanie rządem i interesami częstokroć napotyka 

C >rawy, które czy to ze swego charakteru, czy tćż ważności, 
ymagają szczegółowego roztrząsania. Ztąd powstaje potrzeba

;* 1 ijnćj rady.
i0 Pierwszy konsul, w chwili kiedy stanowił władzę na re- 
BJ ularnych podstawach, nie wahał się organizacyą tę przyjąć 
:zJ i tradycyi starćj monarchii. To tćż uchwała senatu z dnia 
st( 6 thermidora roku 10, stanowi:
i« Że niektóre projekta uchwały, szczególniejszą ważność 

mające, rozbierane będą na tajnćj radzie;
g Że pierwszy konsul ratyfikuje traktaty pokoju i przymie- 

w ¡a, po zasiągnięciu zdania tajnćj rady; 
tta Że pierwszy konsul ma prawo laski po wysłuchaniu na 
iw ijnćj radzie oznaczonych sądowych urzędników.
W W owćj epoce skład tajnćj rady zmieniał się; stałymi

sionkami byli tylko konsulowie.
1«, Konstytucya cesarska z dnia 18 floreal roku 12 zatwier- 
)fl» siła byt rady tajnćj, dając w nićj z prawa miejsce wszystkim 
eto fgnitarzom cesarstwa, którzy równocześnie stanowili radę 
¡s sjencyi.
i!i, Z urzędowych dokumentów widać częste zgromadzanie 
¡o 5 rady i czynny jćj udział w ważnych sprawach państwa.
E Jeżeli władzca jaki słusznie postępuje otaczając się ile mo-

ności ludźmi rady i światła, to szczególnićj wtenczas, gdy
• . twarcie przyjął odpowiedzialność za czyny swoje w obec na- 
z >du, który go wybrał. Rada tajna jest więc ważną sprężyną 
j rządzie cesarskim.

.ij,; Uchwała senatu z dnia 17 lipca 1856 r. o rejencyi za- 
k iera rozporządzenie, które przyczyniło się do utworzenia tsj- 
rV)’ rady.
J i Uchwała senatu ustanawia radę rejencyi, któraby w da- 

y® razie miała głos stanowczy w sprawach wypowiedzenia
;al °iny, podpisania traktatu pokoju, przymierza i handlu, 
[jot Projektach do uchwał senatu organicznych, a głos doradczy 
, j innych przedłożonych mu sprawach. Rada rejencyi, według
• ftykułu 18, składa się:

1) Z książąt krwi francuskich, których cesarz naznaczy, 
w razie nienaznaczenia, dwaj książęta krwi najbliżsi według 
Rządku dziedziczenia;

2) Z osób które cesarz jawnie lub tajnie naznaczy.

W rozwinięciu tego ostatniego rozporządzenia, cesarz 
dnia 1 lutego 1858 r. wydał dekret stanowiący:

Art. 1? Ustanawia się rada tajna, która będzie się zbie
rać pcd przewodnictwem cesarza.

Art. 2. Rada tajna z dołączeniem dwóch książąt krwi 
najbliższych w porządku dziedzictwa, stanie się radą re
jencyi, w razie gdyby ich cesarz nie mianował aktem publi
cznym.

Następnie cesarz ustanowił, że członkowie rady będą mieli 
stopień ministrów.

Ponieważ dekret z 1 lutego 1858 roku nie określił atry- 
bucyi rady tajnćj, więc», obradować powinna nad temi spra
wami, które cesarz osądzi za stósowne jćj przedłożyć.

Rada tajna zbiera się albo wraz z ministrami albo oddziel
nie. Podczas wojny włoskićj rada ministrów i rada tajna 
zbierały się raz na tydzień pod przewodnictwem cesarzowćj 
rejentki.

Rada taj ca może zbierać się tylko na rozkaz cesarza 
i tylko pod jego przewodnictwem ; ale niektóre kwestya wyż
szego interesu narodowego, jak konstytytucya Algeryi deceu- 
tralizacya, wychowanie publiczne i petycye przesłane z senatu, 
jako wymagające przedwstępnych studyów, z rozkazu cesarza 
mogą być roztrząsane na osobnych radach pod prezydencyą 
księcia Napoleona.“

L’Ecole, książka p. Jules Simon, która niedawno wyszła 
w Paryżu, staje w obronie przymusowego posyłania do szkoły 
i ze stanowiska filozoficznego rozjaśnia tę kwestyą. Chociaż 
wszystkie świadectwa składają się na to, że Francya w ważnćj 
gałęzi elementarnego wychowania pozostała o wiele niżćj od 
ucywilizowanych krajów, to przyznać należy, że w ostatnich 
kilku dziesiątkach lat, a mianowicie w ciągu obecnego rządu, 
bardzo wiele, choć jeszcze bynajmaićj nie dostatecznie, pomno
żyła swoje zakłady publiczne naukowe i pracowała nad pod
niesieniem wychowania ludowego. Obecnie jest we Francyi 
68 218 szkółek elementarnych dla obojga płci, 41,625 publi
cznych i 16,398 prywatnych. Liczba dzieci uczęszczających 
do tych zakładów wynosi 4,300,000. Budżet szkół ludowych 
rozdziela się w ten sposób: budżet państwa 6,843,000 fr., 
budżetdepartamentów6,582,000fr., dodatki gmin około 11 mil. 
Najniższa pensya nauczyciela elementarnego wynosi 600 fr. 
na pierwsze pięć lat, potćm podwyższa się do. 700 fr., a w na
stępnych latach może być podniesioną do 800 i 900 fr.

Jest jeszcze 1018 gmin nie mających szkółki, 10,119 gmin 
nie mających własnego szkólnego domu, 18,147 gmin nie ma
jących oscbnćj szkółki dla dziewcząt. W ogóle 600,000 dzieci 
nie pobiera żadnej nauki szkolnćj, czwarta część ludności fran- 
cuskićj w wieku lat 20 nie umie czytać. Są to rzeczywiście 
bardzo zasmucające rezultaty, ale pogląd na niedawną prze
szłość pokazuje już ogromny postęp.

W 1834 r. Francya posiadała tylko 22,641 szkół elemen
tarnych, w r. 1848 było już 32,964 a w 1854 r. 51,840. Liezba 
więc tych szkół potroiła się w ciągu lat 30. Młodzieży szkól- 
nćj od 1848 roku przybyło 1 milion. Jakkolwiek budżet na 
szkoły elementarne 6 milionów w stosunku do ogólnego bud
żetu 2 miliardy okazuje się bardzo mały, to jednak pamiętać 
należy, że od i816 do 1828 r. wszystkie wydatki państwa na 
oświatę ludov?ą ograniczały się do 50,000 fr. rocznie, w 1830 
sumę tę powiększono do 300,000 fr. Chociaż dzisiaj jedna 
czwarta część powołanćj do wojska młodzieży nie umie czytać, 
chociaż według statystycznych obliczeń z 1862 r. na 100 żoł
nierzy 27 najmniejszego nie ma wykształcenia, to porównać 
trzeba ten stosunek z 1828 r., w którym stał jak 53: 100. Od 
tego czasu, a mianowicie od r. 1833 stosunek ten z jeometry- 
czną regularnością się zniżał, tak, iż można dzień przepo
wiedzieć, w którym ciemnota zniknie z ostatnich kryjówek. 
Pensya rządowa dla nauczycieli elementarnych, 600 fr., jest 
ze względu na godność ich powołania i na wzrastającą ciągle 
drożyznę bardzo niedostateczna, ale ustawa z r. 1833 zape
wniła im tylko minimum 200 fr. ! Postęp więc w każdym 
względzie widoczny.

AMERYKA.
* Rowy Jork, 27 grudnia. Było to w początku sierpnia, 

gdy admirał Porter otrzymawszy dowództwo nad flotą mającą 
blokować porty stanów skonfederowanych, bez zwłoki posta
nowił zadać nieprzyjacielowi eioś stanowczy przez zbombardo
wanie Wilmingtonu. Siły, jakiemi w tym celu rozporządzał, 
składały się: 66 okrętów najeżonych 649 działami i wielkićj 
liczby łodzi kanonierskich, którym łatwićj było wpływać w ka
nały otaczające i przerzynające Wilmington, poczas gdy one 
dla okrętów z powodu miałkićj wody nie są dostępne. Jakkol
wiek wyprawa Portera nie przyniosła d tąd oczekiwanych re
zultatów i admirał ten powrócił, jak się zdaje, dla zbyt burzli- 
wćj pogody do portu w Monroe, przecież nie można w żaden 
sposób sądzić, aby zupełnie zaniechał pierwotnego planu i dla 
tego zajmującym będzie nie wątpliwie dla czytelników waszego 
Dziennika opis twierdzy, która niezadługo znów się stanie 
widownią krwawych zapasów.

Wilmington od chwili rozpoczęcia wojny jest portem, któ
rego ważność dla stanów południowych tćm większą się stała po 
zamknięciu ze strony unionistów Charlestonu, Mobile i Savannah; 
odtąd bowiem Wilmington głównćm jest miejscem importu 
dla Południa. Ujście rzeki Cape Fear, nad którćm o 35 mil 
od morza leży Wilmington, tak jest trndnćm do blokowania, 
że pomimo wszelkićj czujności floty unionistów, okręty kupie
ckie wpływają i odpływają z Wilmington. Trzy smółce tamują 
okrętom wojennym wejście do zatoki; są to wysepki piasczyte 
zwane Wettern, Main i New Inlet-Bars, które najeżone dzia
łami ogniem krzyżowym witają zbliżającego się nieprzyjaciela. 
Prócz tego posiadają południowcy na Federal Point twierdzę 
zwaną Fisher, która do najsilniejszych tego rodzaju warowni 
się liczy. Uzbrojona jest ona 50 działami najcięższego kali
bru. W pobliżu warowni Fisher, znajduje się drugi szaniec 
opatrzony bateryą, którćj bomby daleko na pełne morze się
gają. Niemnićj wybornie uzbrojony jest przystęp do Western 
Bar. Tu spotyka flota nieprzyjacielska nasamprzód warownią 
silną na wyspie Oak, dalćj szaniec na południowćj kończynie

wyspy Smith, zwanćj Bald-bead. Następnie grozi jćj pięcio- 
kątna warownia C&swell, uzbrojona 60 działami, których 
liczbę w ostatnich czasach jeszcze pomnożono. Po prawym 
brzegu rzeki w pobliżu Smithville wznosi się warownia John
son, o 1 i pól mili od warowni Smith oddalona, za którą nastę
pują w stósownćm oddaleniu baterye dział lżejszego kalibru. 
Mówią wreszcie i zdaje to się być zupełnie prawdopodobnem, 
że Południowcy ukryli w nurtach rzeki mnóstwo machin pie
kielnych, które za zbliżaniem się floty nieprzyjacielskićj wysa
dzą w powietrze. Tak obwarowany port z trudnością wielką 
i ogromnemi stratami możnaby tylko zdobyć. Sądzą dla tego, 
że admirał Porter ograniczy się na zdobyciu warowni naprzód 
wysuniętych, poczćm port' zamknie i w ten sposób Wilming
ton do poddania zmusi.

O zdobyciu przez Shermana Sawnunah doniósł wam bez- 
wątpienia telegraf. Dodam tylko, że Unioniści zabrali przy 
tćj sposobności 150 dział i do 30,000 pak bawełny. Hardee 
cofnął się z resztą załogi po zniszczeniu okrętów pancernych 
i warsztatów okrętowych.

Wielkie wrażenie zrobiła tu mowa senatora Henry S. 
Foote powiedziana na kongresie południowym w Richmondzie. 
Przytoczę wam z nićj kilka ustępów charakterystycznych. P. 
Foote powiada między innemi: „Stojemy nad krawędzią prze
paści. Stosunki naszych finansów zawikłane zgubnie. Za 
granicą nie dają nam wiary, dzięki zbrodniczo złemu zarzą
dowi naszćj sprawy. W kraju naszym sankcyonowano szereg 
praw, które jeźli natychmiast nie będą zmienione, przyniosą 
zgubę prawom państwa i wolności ludu. Prócz tego zamie
rzono inne jeszcze kroki, które jeźli zostaną przyjęte, wywołać 
muszą w kraju niebezpieczne wstrząśnienia, zagrażające ca
łemu systemowi rządu. Kongres pozbawia się wszystkich 
przywilejów ważniejszych, które mu przysługują i buduje des
potyzm militarny, któremu nie znaleźć równego. Polityka 
domu tego, jak się zdaje, dąży do przygniecenia niezadowolenia 
siłą wojskową. W przeciągu dziesiątka dni ciało to nie będzie 
już miało wolności dyskusji; wolność prasowa podobnemiż 
środkami będzie stłumioną.“ Mówca przebiega następnie smu
tne wypadki wojenne i kończy temi słowy: „Śród takich to 
okoliczności jakże można stawiać przeszkody rozumnemu bi
lowi finansowemu 1 Jestże dziś chwila do odrzucania wniosku, 
dążącego do pozyskania zaszczytnego pokoju? Tak sądzi za
pewne większość izby, a przecież innego jestem zdania. Bieg 
wypadków w izbie i po za nią wkłada na mnie obowiązek wy
stąpienia z nićj. Jestem człowiekiem wolnym i reprezentan
tem wolnych mężów, i nie umiem wykonywać prac prawodaw
czych w więzach. Nie chcę brać na siebie dłużćj odpowie
dzialności za środki, uchwalane przez to ciało na tajnych po
siedzeniach, do których w duszy czuję odrazę, a które mój ro
zum potępia. Usunę się do cichego zakątka, a gdyby i tam 
ręka ujarzmiciela za mną sięgła, schronię się na obcą ziemię,
aby tam szukać szczęścia i wolności, których mnie tutaj po
zbawiono.“

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 13 styczzia. Z wydanego na początku bm. „Rocznika 

Koła Towarzyskiego w Poznaniu na rok 1864,“ wyjmujemy data 
następujące: Towarzystwo, które 17 rok swego istnienia rozpoczyna, 
liczy obecnie 360 członków, którzy z pośród siebie na rok bieżący 
obrali do dyrekcji pp. Adamskiego Tadeusza, Jakowickiego Teodora, 
Jaraczewskiego Zenona, Kramarkiewicza Wiktoryna, Liszkowskiego 
Kazimierza, Mottego Stanisława, hr. Potulickiego Józela, Ruszczyń- 
skiego Józefa, Sikorskiego Józefa, Szółdrskiego Władysława i Wildena 
Marcellego. Z tych na posiedzeniu 8 grudnia rz. wybrano pp. Wil
dena na pisarza Towarzystwa, Liszkowskiego na podskarbiego, Rusz- 
czyńskiego do urządzenia wydziału literackiego, Mottego do urządze
nia wydziału muzycznego i Jakowickiego na bibliotekarza. Prócz tego 
obrano na prezesa i wiceprezesów walnych zgromadzeń hr. Bnińskiego 
Adolfa, hr. Cieszkowskiego Augusta i p. Wegnera Leona. Z wykazu 
imiennego członków okazuje się, że najliczniój w Kole towarzyskióm 
reprezentowane nazwiska są: Grabowskich i Radońskich po 8 człon
ków, Bnińskich i Taczanowskich po 6, wreszcie Jaraczewskich, Żółto
wskich i Żychlińskich po 5. — Z sprawozdania dyrekcyi z rz. wyczy- 
tujemy, iż takowa 5 odbyła posiedzeń, urządziła 5 wieczorów litera
ckich i 4 wspólne wieczerze. Odczytali rozprawy literackie pp. Kazi
mierz Jaróchowski, Teodor Jakowicki, Władysław Nehring i Albin 
Górecki. Przychód Towarzystwa wynosił w r. z. w listach zastawnych 
4 proc. 275 tal. (remanentu), w listach 3'/, proc. 1320 tal., w gotówce 

! 1995 tal. 3 sgr. Rozchód zaś w gotówce dosięgnął liczby 1826 tal. 
25 sgr. 3 f n. Pozostało zatćm przewyżki prócz listów zastawnych 
168 tal. 7 sgr. 9 fen. Z wykazu pism utrzymywanych w czytelni To
warzystwa przekonujemy się z niemałćm zdumieniem, że dyrekcya wy- 

i kreśliła narb. Gazetę Warszawską, nad którćj wartością niepo- 
i trzebujemy zapewne się rozwodzić. Mamy nadzieję, że szanowna dy- 
i rekcya uwzględni w tej mierze życzenie wielu członków Towarzystwa 
i i nieomieszka rzeczonśj Gazety w tym jeszcze kwartale zaa-
i bonować.

— B. prezydent Klebs opuszcza Poznań niezadługo i w tym 
celu sprzedał kamićnicę swą przy ulicy Wilhelmowskiśj za 41,000 tal.

1 kupcowi Jaffemu.
— W zakładzie p. dr. Żelasko w Kowanówku smutny temi 

dniami wydarzył się wypadek. Jeden z obłąkanych, który na pozór 
powracał do zdrowia i dla tego mniej surowo był strzeżony, w nagłym 
napadzie choroby przerżnął sobie gardło.

— Dnia 6 stycznia w dzień Trzech Króli o drugićj rano, jak 
piszą do Czasu, wpadło do plebanii w Jakóbkowicach, w obwodzie 
sandeckim w Galicyi, kilku czy kilkunastu drabów, (niektórzy podobno 
w ubraniach żydowskich) i wybiwszy z łoskotem podwójne okna, wdzie
rało się do mieszkania dziekana i kanonika ks. Gabryelskiego, który 
zbudzony zaczął wołać na ludzi śpiących w przybocznym pokoju, by 
mu strzelbę podano, lecz przypomniawszy sobie, że ją oddał za re
wersem, wyskoczył drngiśm oknem na dziedziniec. Tam potknąwszy 
się upadł, a w tćm jeden z napastników trzymający straż przysiadł 
go i zawiązał mu głowę płachtą. Tymczasem wspólnicy jego prze
trząsali mieszkanie, a nie znalazłszy pieniędzy, wrócili do leżącego na 
ziemi kanonika, wprowadzili go napowrót oknem, i groźbami zmusili

i do powiedzenia, gdzie ma pieniądze. Zabrawszy zegarki, kosztowno- 
t ści i około 2000 złr. w gotówce, których część była własnością para- 
I fialną przeznaczoną na pomalowanie i wystawienie kaplicy, zoBtawili 
i szanownego dziekana z zawiązaną głową, skrępowanemi rękoma i siń

cami na jtwarzy, i tak potłuczonego odjechali, bo wozy tuż za wsią
■ przy cmentarzu na nich czekały. Podczas tego rabunku przy każdym 

budynku stał jeden napastnik na czatach, ludzi w stajniach i zabudo-
■ waniach pozamykano, a parobka w przyległej księdza izbie związano. 

Napad ten z nadzwyczajną śmiałością był spełniony; warty przy ko-
1 ściele pomimo rozporządzenia nie było. Popłoch rzueęny na całą oko- 
: licę, bo nie pierwszy raz się to stało. Przed kilku laty strzelbą tylko 
, szanowny proboszcz odgonił rabusiów.

- „Konrad Wallenrod.“ W tych dniach w Warszawie
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w sali prywatnej p. T. Le Brun, wykonaną, została kompozycya pana 
Ignacego Dobrzańskiego do niektórych głównych ustępów tego poe
matu Dyrygował sam maestro; wykonawców było czterdziestu kilku, 
w połowie instrumentów, w połowie śpiewaków, artysów i amatorów. 
Orkiestra, śpiewy solowe, deklamacya, chóry, składały się na utworze
nie tój pięknej w wielu miejscach znakomicie napisanéj całości. Z ar
tystów udział przyjęli pani Majeranowska (śpiew z wieży duet Al
dony i Konrada etc.) i p. Trapszo, który dobrze powiedział opowia
danie Wajdeloty (deklamacya z muzyką). Całość obejmowała nastę- 
nuiacYch jedenaście numerów: Część I- Introdukcja, pochód Krzyża
ków do świątyni dla wyboru Wielkiego Mistrza (°ri™stra); hymn do 
Ducha ś (chór); recitativo Aldony i Halbąna i chór radosny Krzyża
ków no obiorze’ Wielkiego Mistrza; pieśń o WÜ11 Halban ; pieśń 

íAidnnat- recitativo i scena, monodram (Konrad wanenrouj.

l0nrOd7bvt to pracowite dzieło, powiada G. W., by za pierwszem wy- 
Zbyt to prac vivtvki- imię z niém połączone Mickie-

słuchaniem zapuszczać s ę dL \ffran;czvć na najwymowniejszych

mu «Ai^J ^OSpodarz domu wręczył kompozytorowi upomi- 
v ii z stósownym pięknie i dobrze pomyślanym rysunkiem

“j’rXa nominalnego patentu i bardzo kosztownego pierścienia. 
bZa°ł,no dowodv szczeiéi sympatyi od tak licznie zebranych, me mo- gł°ydMe wzSS kompozytoyraPdoygłębi serca; dziękował za nie roz- 

rzewnionemi Mowy. p}ócienny w pols(je Pod tyn? tytułem Gazeta 
Handlowa W num. 3 i 6 swego pisma podaje ciekawy historyczny 
przegląd rozwoju płóciennictwa w Polsce, z którego wyjmujemy bar-
dz0 ^nt^e®“^epg22Ze^edySiządSKróleśtwa tak zachętami jak i ulgami 
zdołał ściągnąć dość liczną ludność tkacką ze Szląska i Morawn, po
wstało wiele warsztatów tkackich w miastach i miasteczkach całego 
kraiu- i tak statystyka wylicza ich ogółem: w gubernn warszawskiej 
31-3 w lubelskiej 23; w płockiej 19; w radomskiej 8. Osady te tka
ckie kwitnęły do roku 1831, a surowe ich wyroby wywożono za gra
nice mianowicie do Holandyi, gdzie odpowiednio wybielone wra- 
całv znowu do nas, gdzie się sprzedawały pod nazwą płócien holen
derskich. Jednakże do tego czasu nie było żadnej większój fabryki 
ntótna' dopiero później powstała spółka, która zawarła kontrakt z Fi- 
fipem Girard, wynalazcą machiny przędzalnianój i skutkiem tego układu 
w powiecie łowickim stanął zakład Żyrardowem zwany, który do dziś 
dnia w tój gałęzi przemysłu wszystkim innym przewodnicz);. Zakład 
ten różne przebywał koleje, aż w końcu przez bank polsk! pp. Hill 
i Dittricb na wypłatę ustąpiony, dotąd w ich ręku pozostaje, a przy 
umieietnóm prowadzeniu rozwinął się do tego stopnia, iz wyroby jego 
na wystawie powszechnej w Londynie, wielkim medalem zaszczycone
zostały^ 18gg zzk}ad żyrardowski posiadał 24 machin przędzal- 
nianvch, 360 warsztatów tkackich i zatrudniał 782 ludzi.

Produkcya tój fabryki głównie zwróconą jest na wyrób płótna 
koDOwego, którego w pomienionym przypadku przygotowano 2,212,500 
łokci- drugie miejsce co do ilości zajmuje webą, ktorój wyrobiono 
319 533 łokci; drelichu 29,500 łokci i bielizny stołowej w wyborowych 
gatunkach 61,458 łokci. Wartość tych wyrobów podaną została na 
3 miliony złotych polskich. W roku 1863/64 zakład ten spotrzebował 
przędzy lnianej 336,493 motków, to jest o 50,221 motkówwięcej jak 
w roku poprzedzającym; dzienna produkcya wynosi 1040 motków, 
a mimo to nie jest wystarczająca, i fabryka znaczną ilość przędzy 
z zagranicy sprowadzać musi. W tymże roku sprzedano płótna za 
złn 3 924 253 er. 10. Kapitał obrotowy tego przedsiębiorstwa wynosi 
złp. 3 816 626 gr. 50, a wkładowy złp. 2,864,036 gr. 20.

Drugim zakładem płócienniczym w kraju odznaczającym się su-

W przyszłą sobotę, tj. 14 stycznia o 
godzinie 9 w kościele XX. Domini
kanów, odbędzie się nabożeństwo ża
łobne za duszę śp. Anny Grabow
skiej i jej syna śp. Adama, dawniej
szego dziedzica dóbr Koninka, na któ
re krewnych i licznych ich przyjaciół 
niniejszem się zaprasza. (166)

W niedzielę, dnia 15 bm. odbędzie się
Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
Przemysłowego w Poznaniu, w lokalu 
Towarzystwa 1 to w celu oboru nowej 
Dyrekcyi. Początek z uderzeniem godzi
ny 5 po południa. (164)

Jłyrekcya.
Od dnia 12 stycznia 1865 rozpoczy

nam mój kurs tańca.
Kornel Szczepański.

Gniezno. baletnik. (137)

mienną produkcyą, jest fabryka pana Karola Dąbrowicza, na osadzie 
Stanisławów we wsi Dobrowola w powiecie msryampolskim, od r. losy 
nieprzerwanie trwająca. Produkuje ona wyroby tkackie ze swego ma- 
terynłu ale tóż przyjmuje przędzę i do przerobienia; w roku lobs ta- 
brvka ta sprowadziła przędzalnię mechaniczną, co bardzo się przyczy- I zmiany, 
niło do rozwoju i postępu zakładu, który w roku 1857 liczył warszta- ■ kw.-maj 
tów 40 zatrudniał ludzi 96, a wyrobił tkanin 21,238 łokci na wartość : w miejs 
102 000 złp. W roku 1863 zakład posiadał jodnę machinę przędzal- 
niańa i 40 warsztatów i wyrobił 370 łokci weby, 7735 łokci kopówki,
16,969 łokci bielizny stołowśj i 1653 łokci drelichu. Wartość tych wy
robów wynosiła złp. 398,446 gr. 2G.

Fabryka dobrowolska poświęca się głównie produkcyi bielizny 
stołowej, w czóm też bezsprzecznie celuje. Podobnemu przemysłowi, 
tj. produkcyi bielizny stołowej, oddają się także fabryki: w Zdnńskiój 
Woli Hillego, w Pabjanicach Kruschego i w Lodzi Billego. Pierwsza 
zatrudnia 12 ludzi na 12 warsztatach, produkując bielizny stołowej 
4917 łokci, wartości 100,000 złp. Druga 18 ludzi na 12 warsztatach 
i daje wyrobów 4917 łokci za złp. 97,780. Nareszcie ostatnia zatru
dnia 15 ludzi na 10 warsztatach, wyrabia 7533 łokci, wartości złp.
355,533 gr. 10.

Przybyli do Poznania dnia 13 stycznia,
BBZAR. Wł. dóbr hr. Dąbska z Kołaczkowa, hr. Żółtowski z Jaro- 

gniewic, hr. Żółtowski z Nekli, prób. Janiszewski z Kościelca, kup. 
Grabowski z Kalisza.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Ramkę z Chociszewa, 
pani Schanmburg z Frankfurtu.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Brzeski z Jabłkowa, Schulz 
z Strzałkowa, Voge z Ostrowa, Laskowski z Smogulca, Libelt z Cze- 
szewa, panna Pruska i guwern. Griger z Pieruszyc, cuk. Karpowski 
z Szamotuł, urzędu. Kłosowski z Młodziejewic,

HOTEL PARYSKL Wł. dóbr Szrader z Skatowa, Mittelstadt z Na- 
pruszewa, Benda z Jarocina, dzierż. Gabryelski z Zdzierska, tłom. 
Długołęcki z Czerniejewa, obywatel Szulz r żoną z Miłosławia, Hu
bert z Grabowa.

OEMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Moszczeński z Jeziorek, 
Skórzewski z Olejna, Grunwald z Węgierska, Szczaniecki z Char- 
bowa, Wendorff z Przybrody, Janicki z żoną z Borowa, dzierż Liebe 
z Neugnt.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 13 stycznia.
Żyto: dobrze, na sty. i sty.-luty 29’£,2, luty-marz. 29%, marz.-kw.

—, na odstawę wiosenną 30%,„ kw.-maj 
piej, na st. 12%, luty 12’%, marz. 12%,2 
13% tal. pł.

Berlin, 12 stycznia. Pszenica: 
pł. wedle jakości. Żyto:

’30% tal. pł. Okowita: le- 
kw. 12%, maj 12’%,, czerw.

100 It. 
2000 funt, nowe w

w miejscu 46- 
miejscu 35%,

sty.-luty 34%, na odstawę wiosenną 34%—%, maj-czerw. 
—%, czer.-lip. 36%—%, iip.-sierp. 37 tal. płac. Jęczmień: za 
funt. 27—32 tal. piać. Owies:
22

-57 tal. 
na sty.

35’
1750

1200 funt.” w miejscu 20—23, polski 
¡2% pł., na stycz' 21%, st-luty 21 nom., na odstawę wiosenną 21%, 
maj-czer. 21%, czer.-lip. 22%, lip.-sierp. 23%tal. żąd. Groch: 2250 
funt, do gotowania 40—50 tal. płać. Olój rzepiowy: 100 fnt. bez 
beczki w miejscu 12 żąd, na st. i st.-luty 11’%,—J%< płac., luty- 
marz. 12 żąd,, kw.-maj 12—11’%,—11, maj.-czer. 12’/,—’ wrześ.- 
paźdz. 12 tal. pł. Olój lniany: iOO funt, bez beczki w miejscu 12% 
tal. płac. Okowita: 8000% TralLw miejscu bez beczki 13—’/, , na 
st. i sty.-luty 13’ „ luty-marz. 13%, kw.-maj 13’/,,—%, maj-czer. 13% 
”/„—%, czer.-lip. 14%,—%, lip.-sier. 14’/,2 sier.-wrz. 145/s tal. pł. 
Wyp.: 400 cent. ol. rzep, po ll’%4 tal.

Szczecin, 12 stycznia. Na giełdzie: Pszeniea: słabo, 85 
funt, żółta, w miejscu 45-53, 83—85 funt, na st.-luty 52%, na od
stawę wiosenną 54% płac, maj-czer. 55%, czer.-lip. 56’, tal. żąd. 
Żyto: nieco lepiój, 2000 funt, w miejscu ?3%—34, 83 funt. 34% 
pł., na sty.-luty 34 żąd, na odstawę wiosenną 34%—%, maj-czer. 35%,

Sekretarz, obeznany dokładnie z in
teresami adwokatury, mówiący po polsku 

po niemiecku, zgłosić się może do bióra
mego. Janecki.

(183) rzecznik i notaryusz w Poznaniu.

Ogłoszenie.
Człowiek młody, Polak, kawaler, pra

gnie zaraz przyjąć obowiąski pisarza w go
spodarstwie.

Listy adresowane będą pod lit. A, B. 
poste restante w Bydgoszczy. (176)

czer.-lip. 36 tal. pł. Jęc.mień^ 70 funt^w nńejscu 28—30,j tom
stawę wiosenną nad od. 29, pom. 28*‘2 tal. żąd. Owies: 47 51 
na odstawę wios. 23’/, tal. żąd. Groch: w miejscu 40—42 pła 
odstawę wiosenną na paszę 41 tal. żąd. Olej rzepiow

w miejscu 11’/,

dP
na stycz. 11% pł., st.-luty 11/ ,0CI

12*/a4—-12, wrz.-paźdz. 12 tal. płac. Okowita: mało z tsi.
miejscu -bez beczki 12%—’/, płac., na st.-luty 12”/,2, na o 

— ■ ' ' 133'i, czerw.-lip. 14’/,2, lip.-sierpwiosenną 13% żąd., maj-ezerw. 
tal. płac, 
okowity.

Wrocław, 12stycznia Na targu:

Zameldowano: 300 cent, oleju rzepiow. i 20,000

Pszenica biała stara 
nowa

,, żółta
,, „ nowa

porosła
Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

szcl

piękna 
sgr. 

70—73 
62-64 
64—66 
56 - 58

40 41 
34—35 
27—28 
62—64

śred.
sgr.
68
59 
62 
55 
52 
39 
33 
26
60

pośl
s862-

51-

P
3P<

30- 0 I

48-
38

24
54-1

Rzep: 218-210-194 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 206—200—184 sgr. za 150 funt, brut 
Rzep latowy: 184-174-154 sgr. za 150 funt, brutto. 
Na giełdzie: Zyto: bez obrotu, 2000 funt., na sty. 

luty 31%, lut.-m. 31% żąd., kw.-maj 32% płac, maj-czer. 33’% 
lipiec 34% tal. żąp. Pszenica: na stycz. 47%, tal. żąd. 
mień: na st. 32% tal. żąd. Owies na st. 34% tal. żąd., 
34% pł. Rzep: na stycz. 101 tal. żąd. Olej rzep: w miej'sc 
żąd., na stycz. 12%, płac., stycz.-luty 11%, luty-marz. 11/ 
marz-kw. 11%, kw.-maj 11%—% płac,, maj-czer. 12 tal. 
wita: niżej, w miejscu 12% na sty. i sty-luty 12’/,, luty-marz 
kw.-maj 13’/, % płac., maj-czer. 13%,2 czer.-lip. 13% lip.-sierj 
sierp.-wrz. i wrz.-paźdz. 14% tal. żąd. Koniczyna czer 
bardzo dobrze, poślednia 14%—15%, średnia 16 /2—18, wj 
18%,—19%, najpiękn. 20%-22 tal. płac. Koniczyna 
zmiany, poślednia 12—18średnia l-P/j—17 /t9 wyborowa 18 
najpiękniejsza 22—23 tal. pł.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn..
„ średniej „ ................
„ pośled. „ ................

Żyta ciężkiego „ ................
„ lżejszego „ ................

Jęczmienia dużego „ .,.............
i-., »„ drobn. „ ................
Owsa .... „ ................
Grochu do goto w. „ ................

„ na paszę „ ................
Rzepiu zimowego „ ................
Rzepiku zimowego „ ................
Rzepiu latowego „ ................
Rzepiku latowego „ ................
Tatarki ................
Perek................... „ ..................
Masła, garn. . . „ ...............
Koniczyny czerw. „ ................
Koniczyny białej „ ................
Siana, cent. . . „ ................
Słomy, „ . . . „ ................
Oleju, „
Okowity (beczka 10Ó kw.) 80%

dnia 12 stycznia........
dnia 13 —■ .........
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Nieznanego mnie wuja, niejakiego 
Maksymiliana ©wiklin skiego, 
zesłanego w roku zeszłym w Sybir, upra
szam niniejszem o zgłoszenie się po wia
domości od siostrzeńca do Skoraczewa 
pod Książem. (119)

Stanisław SczaniccU.

W Dom. Zdziechowlce pod Środą, jest
miejsce otwarte dla samotnego ogrodowe
go, zaopatrzonego w dobre świadectwa, któ
ryby pełnił zaraz i usługę. Listy przyjmu
ją się franco. (159)

Panu Józefowi Radziejewskiemu na 
ogłoszenie jego z dnia 31 grudnia r. z. w 
No. 7 Dziennika, oświadczam niniejszem,

Piotr Rutkowski stałego mieszkania w 
Ławicy nigdy nie miał; — upraszam przeto 
niegłoszenia nazwy siedziby mojej w publi
cznych pismach bez - potrzeby.

Ławica p. Sierakowem, 10 stycznia 1865. 
laiduiU Rutkowski.

Przy ulicy Wielkiej Rycerskiej 
od Wielkiejnocy pomieszkania m 
piętrze do wynajęcia._______

ąd

éj

(184)

Uczeń z należytem wykształceniem może 
być za osobistem przedstawieniem się za
raz przyjęty w handlu
(186) A. Runkla junior.’

Szanownych czytelników, którzy z mej 
czytelni polskie książki od dawna i to po 
20 do 30 egzempl. zatrzymują, upraszam, 
uprzejmie, aby takowe niebawnie odesłać] do 
zechcieli. Zbyt długie trzymanie książek 
przeszkadza regularnej cyrkulacyi, dla mnie 
zaś wynika ztąd znaczna strata, nie mogąc 
żądaniu szanownej publiczności zadość uczy
nić, mimo to że prawie wszystkie nowsze 
dzieła po dwa i trzy egzempl. w mej czy
telni umieszczono.

Gniezno, w styczniu 1865.
(182) J. 18. Lange, księgarz.

Majętność z borami i łąkami nad No
tecią, 2 mile zwirówką od kolei w Trzcian
ce oddalona, mająca obszaru 11,400 magd 
mórg, jest z wolnej ręki z zaliczką 200,000 
tal. bez pośrednictwa trzeciej osoby, zaraz 
do sprzedania i do objęcia. Bliższych 
szczegółów udzieli pełnomocnik Stoss pod 
Czarnkowem na listy fr. (95)

W sobotę, dnia 14 grudnia, wie
przowe nogi z elirzanein, na 
które zaprasza BitTO
(181) Sw. Marcin No. 28.

Świeże tłuste 
bydlinhi odebrał

Jakób Appel,
(185) ul. Wilhelm. 9, naprz. hot. Myliusa.

bielskie

Powszechnie ulubione

rosyjskie cygarówki trzcinkowe
odebrał znowu skład cygar, tytoniów tureckick i cygaret

(179)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 12 stycznia.

°/0 żądano plac. żądanol plac. żądano płac.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856...... .......
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marchijs.........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

Pomor..

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — /nowe.
— Szląskie..........
—• gwar. B..........
— Prus Zach.....

— rent. March....
— Pomor.............
— W. Ks, Pozn, 
— Pr. Ws. i Zach, 
— Nadreńskie....
— Saskie......... .
— Szląskie..... ....

Papiery za granicz 
Austr. metail.........

% J żądań oj plac.

i'1-
4
4%
4%
3%
3%
3%
3%
3%
4
3%

3%

3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

127%

102
105’,
97’/,

102
102

91%
89%
86%

87

83%
93

98%

94%

83%
93%
97%
97%
95
97’4
98
98%
98%

62%

Mając sobie poleconą agenturę
rekoyi North Brith et fflercat yc 
Londynie, do zabezpieczeni ¡a] 
ognia jako i przypadku śn aC 
naturalnej, pozwalamy sobitp 
względzie polecić się Szanownej

ŚC1 A. Mazurkiewicz
(158)

1 sgr.
No. 4.

we
■yz

Toruń, ul. Mostowa 21
Codziennie świeże nil^tli

2 fen kwarta przy ulicy f

185 macior w większej (częł

1,

letnich, zdrowych, kotnych z celnji 
sownymi Negretti baranami, zaraz 
brania, jest na sprzedaż w Dom,
pod Dolskiem.

po
e:
rc 

1 rsj
it!

■ Poż. naród.....
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl

6 — ..... 
Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 

— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrychsdory......
Lujdory.................
Złota, funt, cel__
Srebra — dito... 
Saskie bil. kas.. 
Niem. banku.....

- płat, w Lipsku
Austr. bank.....
Polskie bil. bank, 
Disk. bank, od wek.

Akcye kolei zelaz.
Galic. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb..........
Berk -Paczd.-Magd,
Berl.-Szczecin........
Wrocl.-Freib.........

— najnow.......
Brzeg-Niskie..........
Kozlo-Bogumin.....

— pierwot........

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4

92%

90

113%

69%
76%
71%
863',
88’/,
71%

76

110%
461
29’»,,
99%

99%
87%

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

- Litt. B........
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

96%
184
138%
210%
132
137

84%
56%
84

3%
3%

3%
Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów. kas... 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito..........
Królew. dito..........
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomer. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwj; Szląskićj.
Concordia..............
Magd, assek. ogn
Oblig.zpraw.pierw,
Berl.-Anhalt.....

Berl.-Hamb.

97% ¡Berl.-Hamb. n. Em. 
76% -Berl.-Pocz.-Mag. A.
723/s 1 — Litt. B..........

159%!| — Litt. C..........
142% Berl.-Szczecin........

II. Em...........
Kozlo-Bogumin.......

III. Em.........
Dolno-Szl.-March...

— konwen.....
— — III. ser..
— — IV. ser.. 

Görn.-Szl. Litt. A.
Litt.-B..........
Lit. C...........
Lit. D..........
Lit. E..........
Lit. F..........

Starogr.-Pozn........

76%
98

125
112
106
100
98%

100
104%
83%

100%.
97%
99 II — II. Em 144%11

4%
4
4
4%
4
4
4
4%
4
3%
4:
4
3%
4%
4
4%

90

94

85

93

X’ 108%! KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 12 stycznia.

108%4
Papiery i pieniądze.

— Dukaty................... — 96
— 29 Frydrychsdory........ — —.
— 360 Lujdory...... ............ —
—'' — Polskie bil. bank... 

Aust. banknoty...... z
—1

— 98 , Nowa Waluta Aust. — —
— 101 Wrocł. obi. miejsk. 4 —
— 99%, Poznań, list. zast. 3% —

110%

87’,

94%

94

92%

96
96

95%

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe..............
— Listy Rent....

Szląskie list, Zast.
- listy zast. A.
- nowe.............
- Lit. B............
- Lit. C............
■- Listy Rent....
- Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
- nowej Emis...
- Obi. skarb....

94%
84%

101

99%

Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye 
Szląski bank...
- tow. assek. og.

Akcye Szląsk. kol żel
Freiburg..................

— obi. z praw pier.

- Lit. B.

Opól. Tarn.
.Lit. E

Koźlo-Bogumin.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha

0/1 0 żądano plac. 1 % żądat

4 — 94% Listy zast. gal. now.
3% — z kup. w. austr. — 75‘/|
4 95%, Listy zast. gal. star.
3% 92% kup. w mon. kr. — 79
4
4 100’/,

100%
KURS STÓW. KUP WP0Í

4
4 100%

100’/, dnia 13 stycznia-
4 98% Pozn. List. Zast.... 4
4’/, _ — nowe................ 3% —-
4 y 76% — nowe................ 4
4 _ Pozn. list. Rent..... 4 -
4 — . — — akc. bank. prow. —
4 — ■— — obi. prow........ 5
5 — 69% — obligacye pow. 5
4 — 29 — obi. mel. Obry. 5
4 — — — obligi pow.......
4 — — — obi. miej. II. Em. 4

Prusk. obi. skar.... 3%
— poży. skarb.... 4

4 137% — — dóbr, poży..... 4%
4 — — poż. skarb......
4 94* — — — — ..... b
4*/, — — poż. z prem.... 3’/2
3’A 1593/4 — Sz. list. Zast.......... 3’/2
4’/ _ 142% Zach. Prusk..........
4 Polskie...... .............. 4Z

3% __ Górno-szl. akc. k. ż.
3% 84% — — obi. zpr.pier.E. —
4 77 — Star-Pozn. ak. k. ż. —
4 — — Polskie banknoty... —
4% — 56% Zagraniczne bank. ' ■

y,

ki
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